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W czorajszy  dzień, w k tórym  w ed ług  Kalendarza da­
w nego  p rzypad ło  Św ięto  O rd e ru  Ś go  J e r z e g o , uczczo­
ny b y ł  przez wszystkich w ojskow ych  K awalerów  tegoż 
O rd e ru ,  i ozdobionych medalami. Jakoż na dziedzińcu 
z am k o w y m  odby tą  została porada  w obec JO . Xięcia 
Gorczakowa N a m i e s t n i k a  Królestwa, o toczonego świe­
tn y m  orszak iem  w ojskow ym . Liczba sk łada jących  te 
szeregi K awalerów, w yoiosła  275 ;  z tych J e n e ra łó w  
B ron i 3ch, J e n e ra łó w -L e j tn an tó w  20; Jene ra łó w -M a-  
jo r ó w lO ;  Sztaba-Oficerów 19; O ber-O ficeró  w i U rzędni­
k ó w  rangow ych  26; niższych stopni 197. Po przedefi­
lo w an iu  w ojska  przed JO. Xięciem Gorczakow, cały 
orszak  u d a ł  się do Kaplicy Z am kow ej,  gdzie o d p ra w io ­
n e  zosta ło  s tosow ne  Nabożeństw o. Po sk o ń czo aem  
N abożeństwie, wszyscy udali się do sali tak  zwanej pod 
B lachą ,  i przyjęli udział w wydanej tam że ztej oko liczno­
ści uczcie. Obecny na takow ej JO. Xiążę Gorczakow, 
N a m i e s t n i k  Królestwa, G łów no  Dowodzący A rm ją  Iszą, 
w zn ió s ł  toast na  cześć N A JJA Ś N IE JS Z E G O  PANA. 
Następnie J. X. Mość s p e łn i ł  zdrowie w jzystk ich  Ka­
w alerów , ozdobionych zaszczytnemi znakam i, a na k tó ­
ry  ciż odpowiedzieli toastem za pom yślność  D osto jnego  
Xięcia.

N A JJA ŚN IEJSZY  CESA R Z nadać raczy ł  b ry la n ­
tow e o z n a k i  O rderu  Ś g o  A l e x a n d r a  Newskiego, Panu  
Blume, K ró lew sko -D uńsk iem u  T a jnem u Radcy K o n ­
ferencji.

N A JJA ŚN IEJSZY  C ESA R Z  m ianow ać  raczy ł  K awa­
lerem  O rderu  S t e j  A n n y  kl: l e j  z K oroną  C e s a r s k a , Jene -  
ra ła -L e j tn an ta  Karpowa, A ttam ana Pochodnego  P u łk ó w  
Kozackich  D ońskich  przy A rm ji lsze j .

U zupe łn ia jąc  poprzednie doniesienie nasze o bytności 
N A JJA 3N IE IS Z Y C H  PA Ń ST W A  w  A l e x a n d r y n i s k i m  
Instytucie W ychow an ia  Panien , i zadow oleniu  ICH C E ­
SA RSK ICH  MOŚCI l  znal ezionego w tym zakładzie p o ­
rządku ,  dodajem y, że N AJJAŚN IEJSZA  C E SA R ZO W A  
MARY A A L E X A N D R 0W N A , po powrocie  do stolicy, 
N a j m i ł o ś c i w i e i  raczyła  w dow ód S w e g o  zadowolenia ,  
Udarować P rze łożonę  tegoż Ins ty tu tu  JW .  Z enejdę  de 
Grotten, ko sz tow ną  broszą.

N A JJA ŚN IE JSZ Y  PAN, w sk u tk u  przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  K ró les tw a ,  N a j m i ł o ś c i w i e i  dozw o­
lić raczy ł ,  p rzebyw ającym  za g ran icą  w ychodźcom  P o l ­
sk im :  Michałowi Rippol, G ustaw owi Kurczewskiemu, 
Ja n o w i-A lexem u Barcińskiemu, A n ton iem u Wojciedz- 
kiemu, Janow i Kozłowskiemu, Janow i Bielińskiemu i 
Ryszardowi Marcinkowskiemu, pow róc ić  do Królestwa 
Polskiego, na zasadach N a j w y ż s z e g o  U k a z u  z  dnia I5 g o  
(27) Maja 1856 roku .

Rada Państw a , w D epartam encie  P raw odaw czym  i 
ha Z g rom adzen iu  O gólnem , zgodnie z przedstawieniem 
Ministra S p raw  W ew nę trznych ,  uch w a l i ła :  w u z u p e ł­
nieniu  a r ty k u łu  65  Ustawy o s łużb ie  z w yboru  Szlachty  
(U k ładu  Praw , tom  III), postanowić, że w yłożone w ty on 
ar tyku le  p raw o  być w ybieranym  na urzędy, służące  o so ­

b o m  ze Szlachty, posiadającym w P e te rsburgu  i Moskwie 
dom y, rozciągnięte  zostaje na  osoby  s tanu  szlacheckie­
go, posiadające dom y w mieście Kijowie, w takich r a ­
zach, kiedy pom ien ione  dom y  są  ocen ione , p ra w n y m  
porządk iem , nie m niej jak  na  1 5 ,000  rs.

Rada Szczegółow a Szpitala Śgo  W a l e n t e g o  w  Kutnie 
zawiadamia, że na dochód tegoż Szpitala dane b ęd ą  dwa 
bale w d n iach :  17 i 31 Stycznia r. p. —  Za P rezydu ją -  
cego w Radzie, Eugeniusz  Łempicki.

Komitet T ow arzystw a  Nowej Resursy , zawiadamia 
szanow nych  C z ło n k ó w  Towarzystwa, iż w ieczór m uzy­
czny, k tóry  d. 12 b. m. m ia ł  być dany, do dalszego c z a ­
su od łożonym  został.

JO . Xiężna Zofja  ffo/icyrt,M ałżonka J e n e ra ła  Piechoty , 
p rzy jecha ła  z Pete rsburga .

Po  K aro la  Hildebrandt, bezdzietnie i b ez tes tam en to -  
wo w W arszaw ie  dnia 25 g o  M irca (6 Kwietnia) 1855 r. 
z m ar ły m , pozosta ł  sp id ek  sk łada jący  się z su m m y  rs. 
1 ,003  kop: 44 ,  w K ass ie  Depozytowej W arszaw skie j  bę­
dący. Ponieważ do spadku  tego nikt się dotąd nie z g ło ­
s i ł ,  w  zastosowaniu  się przeto do postanow ien ia  Rady 
A dm inis tracy jnej z dnia 30go  Stycznia ( I I  L itego) 1842  
ro k u ,  wzywa się n iew iadom ych spadkobierców , ażeby 
w  c iągu 6 ciu miesięcy od daty pierwszego og łoszen ia  ni­
n iejszego obwieszczenia, z praw am i sw em i,  jak ie  do p o -  
m ien ionego  sp id k u  mieć sądzą, zgłosili się i w ylegity­
m ow ali ,  gdyż po u p ływ ie  powyższego przeciągu czasu , 
rzeczony spadek  na  rzecz S k a rb u  K ró les tw a przysądzo­
ny  zostanie .

W  dniu 28  z. m ., w Parafji Klwów, o d b y ł  się obrzęd 
zaślubin  W go  A ntoniego Jabłońskiego. Dziedzica dóbr 
P rzybyszowy w P o w iec ieO p o czy ń sk im G u b e ru j i  R a d l iń ­
skiej po łożonych; z P an n ą  Magdaleną R ig >jską, G ó rk ą  
ś . p .  P iotra Rogojskiego, b. P u łk o w n ik a  b. Wojsk P o l ­
sk ich .

C udzoziemiec S im u e l  Middleton, o t r z y m a ł  od M ini­
s te rs tw a  S k a rb u  w Cesars tw ie , 6cio-le tni p rzyw ilej,  na 
w ynaleziony przez niego sposób w yrabiania ,  za pom ocą  
um y ś ln y ch  fo rm  i machin , tak obów ia  skó rzan eg o  bez 
szw ów , jak o  i innych  przedm io tów  skórzanych  z jedne j  
sztuki, jako  pochew ,w orków , fu te ra łów , etc.

Z  pow oda  zaszłej przeszkody, próba z O ra to r ju m  
(Haydena), Cztery pory roku, dzisiaj miejsca m i e ć  nie 
może. O  dniu zaś i godzinie przyszłej p róby ,szanow ni A- 
m ato row ie  i A m atork i,uw iadom ieni zostaną.

Z nany  magazyn w yrobów  rękawiczniczych P. S a m u e ­
la Ziferblat, p?zy ulicy Nowo S ena to rsk ie j ,  w d o m u  W . 
Elsnera pod N rem  4 76b, z ao pa trzy ł  s :ę na nadchodzące 
Święta, we wszelkie w yroby  tego rodzaju, ja k o  to :  r ę ­
kawiczki, k raw aty ,  i t. d., tak z w łasnej fabryki,  j a k o  i 
z zagranicznych pochodzące. W osta tn ie j  swej wycieczce 
do Paryża i celniejszych m iast w Niemczech, P. Zifer­
blat pozaw iązyw ał s tosunk i  z na js ław nie jszem i fa b ry ­
kan tam i,  a  p rzy tem  ustanow iw szy  ceny dość u m ia r k o ­
wane, m a  nadzieję zadowolenia zupe łnego  tych wszy­
stk ich , którzy się doń  zg łoszą.
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Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra.— Hen­
ryk S a u ter , Majster tokarski, xięgami ludności stałej 
pod Nr 2472 objęty, nateraz w St. Petersburgu przeby­
wający, stara się o powrócenie go do praw poddanego 
Wirtembergskiego. Zarząd Warszawskiego Ober-Polic­
majstra, wzywa więc osoby praw ną pretensję do tegoż 
Henryka Sau ter  mające, ażeby w celu objawienia ta ­
kowej, zgłosiły się do Sekcji Paszportowej w tymże za­
rządzie.

Z arząd  W arszaw skiego Ober- Policmajstra, wezwał 
P. Jana Konoplina, Kupca z Cesarstwa przybyłego, tu ­
dzież P. Józefa G rudzińskiego, Rzeźbiarza, ażeby w in- 
teressach własnych zgłosili się do Zarządu Policji, lub 
num era obecnych zamieszkali wskazali.

ZarządW arszaw skiego  Ober-Policmajstra, wezwał 
Zofję Raczyńską, Wdowę po Wójcie Gminy Rządowej; 
tudzież P. Małgorzatę Fegl, Guwernantkę, poddanę fran­
cuską, ażeby w interesach własnych zgłosiły się do Za­
rządu Policji, lub numera obecnych swych zamieszkać 
wskazały.

Z a r z ą d W  arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
s tarozakonną Gitlę z Fursztenbergów, 1° voto Rochman, 
2do Klauzenbergową, która wydaliwszy się z Warszawy 
bez wymeldowania, niewiadomo gdzie, dotąd nie daje^ o 
sobie żadnej wiadomości, i zapewne zbiegła za granicę 
do męża swego, który także jako zbiegły ma się znajdo­
wać wm ieście Hull wAnglji, ażeby najdalej w c iągu  
6ciu tygodni od daty obecnego wezwania, zgłosiła się 
do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność swą za­
meldowała, a to pod rygorem artykułu 340 i 341 Ko- 
dexu kar głównych i poprawczych.

Z a rzą d W  arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Leokadję z Mroczkowskich Adamowicz, wdowę, mie­
szkankę Powiatu Lidzkiego; tudzież Teofilę Trojanowską, 
wdowę po podoficerze, ażeby w interesach własnych 
zgłosiły się do Zarządu Policji, lub Numera obecnych 
swych zamieszkać wskazały. _ .

T rybunał Handlowy w Warszawie na posiedzeniu z d. 
22go Października (3 Listopada) r. b., upadłość Heno- 
cha i Fajbusia Librachów  Braci, właścicieli fabryki kor­
tów i sukna w mieście Zgierzu exystującej, ogłosił; Ko­
misarzem upadłości Sędziego Hempla, a Kuratorem 
Patrona Flamma  mianował; osoby upadłych Libra­
chów  przez osadzenie ich w areszcie za długi, zabezpie­
czyć rozkazał.

W Radomiu przejeżdżający mechanik Karol Lick, oka­
zywał w namiocie własnym na placu przed Kościołem 
XX.Bernardynów, poruszające się figury z wosku, wiel­
kości naturalnej. Było ich 3 oddziały: pierwszy W ie­
czerza  Pańska, drugi Góra Oliwna a trzeci Pożegna­
nie PASA JEZU SA  z M ARY4 Matką swoją. Przed na­
miotem za szyld wystawiono dziecko i odźwiernegoktó- 
ry dzwonił dla zwoływania widzów. Wielu z pokorą i 
westchnieniami przy muzyce pozytywu słuchało  opo­
wiadania historji figur, przytem za szczegół uważaliśmy 
że Judasza  przedstawiono z czarnemi wąsami. W Ra­
domiu także towarzystwo artystów pod dyrekcją Henryka 
Krosso  swoje przedstawienia ma dopiero rozpocząć od 
pierwszych dni Grudnia, gdyż sala resursowa zajęta była 
na wieczory z taćcami przed-Adwentowe; z tego powo­
du niemożna było dla widowisk urządzić teatru, »który 
Budowniczy budował, a do którego Malarz dekoracje

malował)); to objaśnienie służy korrespondentowi z Ra­
domia piszącemu do Gazety.

Onegdaj, w dalszym ciągu ciągnienia 5tej klassy 90tej 
loterji klassycznej, główniejsze wygrane padły jak na­
stępuje: po rs. 200. n a N r a :  7 ,302, 5/s< u Goldberga 
w Gąbinie; na Nr 8,849, 5/ 5, u Dembińskiej w Łodzi; 
na Nr 12,195, s/s, u Miihrenlendera i Jesiotra  w W a r­
szawie, i na Nr 18,607, 5/ s, u Nelkena w Warszawie. Po 
rs. 100, n a N r a :  124, */i» w Kantorze Głównym; na Nr 
599, s/ 5, u Feigenbauma w Warszawie; na Nr 1 ,316 ,2/ a, 
u Behrendsa  w Warszawie; na Nr 4,102, 2/2, w Kanto­
rze Głównym; na Nr 5,380, 5/ s, u Kempińskiego  w Wie­
luniu; na Nr 6,447, 5/ 5, h Elechnowicza w Łowiczu; 
na Nr 8,388. 5/s> u  Rothberga  w Warszawie; na Nr 
8 ,946, ®/g, u Horowitza  w Lublinie; na Nr 9,454, 5/ s. u 
M aliniaka  w Warszawie; na Nr 9,580, 5/s< uAlex:ć?i-  
w artowskiego  w Warszawie; na Nr 9,849, 5/ w  Nelke­
na  w Warszawie; na Nr 10,796, 5/ s, u Horowitza  w Lu­
blinie; na Nr 11,686, 5/ s, u Nusbauma w Warszawie; 
na Nr 11,891, 5/s- u Józ: Dawidsohna w Warszawie; na 
Nr 12,492, 5/ s, u Goldmanna wZakroczymiu; na Nr 
1 2 ,8 1 3 ,5/ 5, u Miihrenlendera i Jesiotra  w Warszawie, 
i na Nr 15,366, 5/ 5, u Maliniaka w Warszawie. Resztę 
wygranych, objaśnia dołączająca się przy niniejszem ta­
belka. Tabelka ta dołączaną bywa do każdego exempla- 
rza Kur je ra , aby służyć mogła dla wszystkich bez wy­
ją tku  Prenumeratorów tego pisma.

W  xięgarni S. H. Merzbacha, przy ulicy Miodowej, 
są do nabycia następujące nowe dzie ła : Tęcza, zbiór 
poezji 1 tom, rs. 1 k. 20. Renata, powieść przez Jana 
Zacharjasiewicza, 1 tom, rs. 1 k. 50. Filip II, trage­
dia w 5ciu aktach oryginalnie wierszem napisana przez 
Frań: Jakubowskiego  1 tom, k. 60. Dusze, odrodzone, 
powieść z francuzkiego P. Mery przez W. O., 1 tom, 
kop: 30.

Myślą niektórzy, że znane likiery Bordeaux, mogą byc 
tylko dobre, gdy są sprowadzone prosto z Bordeau, > 
dla tego za takie wysoko płacą. Lecz są także likiery 
w składzie Żareckim przy ulicy Daniłowiczowskiej N 
617, a tak dobre jak tamte, ponieważ sposoby robienia 
tychże, nabyte zostały przez tęż fabrykę, i mają tę zale­
tę, że butelka kosztuje rs.  1 kop: 20.

(A. n.) W Nrze 315 Kur je r  a zamieszczony jest lite­
ralnie, literacki artykulik, bo o literach L. i F., zredago­
wany przez jakąś trzecią literę pisać umiejącą na żądani* 
L.—  F. zaś uważa za swoją powinność ar tykuł ten wła­
snoręcznie zmodyfikować w następujący sposób: W tych 
dniach miała nastąpić ważua umowa między L. i F .—'  
F. poradziwszy się rozmaitych liter z dużego i m ałeg0 
abecadła, dla zapobieżenia groźnym sobie skutkom, i n>e 
wierząc aby L. sprawdził mniemanej uczciwości słow®» 
umowy nie zawarł.—  Jak one litery przepowiedziały') 
tak się i stało; L. sprawdził i w tym razie opinję całe­
go abecadła o sobie, albowiem lubo już zawarł taką 
samą umowę z B., a zatem żadnej straty nie ponios , 
kupił jednak stępel za kop: 71/*, i takowy kazawszy z»' 
pisać, posła ł go F. przez woźnego pod tytułem P01̂ '  
—  F. takowem postępowaniem L. przekonany, j a k ie j  
un ika ł  smutnego losu, i kontent,  że się nie dał z ł o * 1̂  
ofiarował rsr. 100 dla biednych; zaś za zdaniem g oll‘‘ \ 
szacunku i nieposzlakowanej uczciwości osoby, zos 
wił L. dyspozycję podziału, ażeby też i L. choć



w życiu ja łm użnę rozdzielił, a wyczytaliśmy z Kur jera , 
że przynajmniej w połowie tej duchowej pociechy do­
znał .—  Przez pomieniony artvknł jeszcze bardziej prze­
konany o  O p a t r z n o ś c i  BOŻEJ nad sobą, złożyłem 
w Redakcji Kurjera  rsr. 20, dla wszelkich liter pod ró- 
żnemi Nrami zamieszkałych, dla których Kur je r  często 
litościwe serca wzywa, i życzę, iżby L. z własnych fun­
duszów, ten postępek naśladował. L. F.—  Kwota po­
wyższa rozdzieloną została stosownie do życzeń poda­
jącego, jak następuje: dli  wdowy Ostr: rs. 3; dla Sza: 
rs. 3; dla J. Kak: rs. 3; dla Kęp: rs. 3; dla Z .W o lsk ie j 
rs. 3; dla biednej wdowy F. Tur: r s .2 ,  i dla dwóch sióstr 
staruszek K. B. pod Nrem 112, rs. 3.

Ziarno zbożowe północne, mniej obfitujące aniżeli 
ziaroo południowe w istotę pożywną, jaką jest buljon 
roślinny (gluten), a natomiast posiadające większy s to­
sunek krochmalu, najprzód nastręczyło chemji prze­
mysłowej, dziś już rozwiązane zadanie, odłączania od 
ziarna zbożowego krochmalu jako pierwiastku niepoży- 
wnego ułatwiającego tylko trawienie. Wyroby zbożowe, 
przez oddzielauie krochmalu, mogą być doprowadzone 
douajwyższegostopnia posilności. mogą być równie po­
silne, jak buljon zwierzęcy,ser,jajko i t .p .— Nazasadzie 
rozdzielania części składowych ziarna zbożowego, zosta­
ła  już założoną w Warszawie fabryka makaronów, k r o ­
chmalu i octu, jednocześnie z ziarna otrzymywanych, 
pod firmą R uśkiew icz  i Spółka , która to fabryka, jedy­
na w swoim rodzaju, dla swej użyteczności, udarowana 
została przywilejem. Makarony zagraniczne do nas 
sprowadzane jako wprost z mąki wyrabiane, mają da­
leko więcej w swym składzie krochmalu, aniżeli boljonu 
roślinnego; makaron krajowy, o którym mowa, zawie­
ra przeciwnie więce j  bul jonu roślinnego, aniżeli kro­
chmalu, jest więc posiloiejszym, czyli przy tożsamości 
ceny,bez porównania tańszym. Makaron zpatentowanej 
krajowej fabryki, różni się od innych: formą zewnętrz­
ną,  naturalnym żółtawo-mbcznyro kolorem i przezro­
czystością jako od krochmalu prawie zupełnie uwolnio­
ny. O ile kolor makaronu zbliża się do żółto sinawego 
przy przezroczystości, o tyle m akaron jest wyższym co 
do gatunku, chociaż mniej pozornym, w każdym razie 
po ugotowaniu przybiera wysoką białość, nie zabieliw­
szy płynu w którym się ugotował. Krochmal rzeczonej 
fabryki jest naturalnie czystym, gdyż oddzielanie go 
od ziarna odbywa się w przeciągu kilku godzin, bez 
fermentacji, i bez odczynników chemicznych, różni się 
zaś od krochmalu fabrykacji zwyczajnej tern, że jest 
bez smaku, gdy tamten jest mocno kwaśny. Wyrabia­
nie octu niczem się nie różni od fabrykacji zwyczaj­
nej, jest tylko spożytkowaniem cukru w ziarnie istnie­
jącego. Wkrótce otworzoną będzie cząstkowa sprze­
daż wspomnionych wyrobów, w sklepie wychodzącym 
na plac Żelaznej-Bramy przy rogu ulic Ptasiej i P rze­
chodniej.

Dwanaśeie jeleni (dwa 6amce stare, jeden młody i 9 
łań) ujęte zostały w Zwierzyńcu Królewskim w Poczda­
mie i wysłane w darze do Zwierzyńca Cesarskiego w Ga- 
czyno . . Te zwierzęta odbyły drogę koleją żelazną do 
Szczecina, a ztąd statkiem parowym. Nazajutrz pO ich 
Przeniesieniu na okręt jadły i piły przechadza jąc się przy- 
tem w miejscu przeznaczonem dla nich. Znieśli bez szkody 
pierwszą uawałnicę która trwała godzin 38 i zachowali
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się spokojnie, ale w czasie drugiej nader gwałtownej, 18 
godzin trwającej, dwa jelenie, jeden młody, drogi stary, 
zdechły. Dziesięć pozostałych, po 10 dniowej żegludze 
i pomimo gwałtownych wstrząśnień okrętu, dostały się 
szczęśliwie do Petersburga i zaraz do Gaczyno przenie­
sione zostały.

W  sprawozdaniu naszem o posiedzeniu centraloem 
Warszawskiego Tow: Dobr:, wspomnieliśmy o Domu 
Przytułku dla Niemowląt, który, dzięki pomysłowi je­
dnej z Opiekunek i Jej zakładowemu funduszowi, a mia­
nowicie, Hrabinie Ermancji Uruskiej, już przyszedł do 
skutku, i wkrótce otwarty zostanie. Jest to jeden więcej 
z licznych oddziałów tej Instytucji, jakie Towarzystwo 
Dobroczynności, dla dobra ogółu rozwija i bierze pod 
swoją opiekę. Celem tego zakładu, będzie przychodze­
nie w pomoc biednym kobietom, które zmuszone pra­
cować na chleb, zostawszy matkami, nie mogą oddawać 
się zarobkowi, z powodu karmienia przez nich dzieci. 
Owóż każda z takich matek, opatrzona w odpowiednio 
kwalifikacje, a nadewszystko Opiekunów Cyrkułowych, 
udając się na zarobek, będzie mogła dziecinę swoją na 
cały dzień pozostawić w zakładzie, w którym toż dziecię 
będzie karmione, a następnie za nadejściem wieczoru, 
czyli po powrocie matki z roboty, oddane tejże. Zakład 
ten pomieszczony zostanie przy ulicy Jerozolimskiej,  i 
dotąd posiada już dziesięć łóżeczek, czyli miejsce na 10 
niemowląt. Po otworzeniu takowego, Publiczność będzie 
go mogła przez czas niejaki odwiedzać, i przekonać się o 
urządzeniu jego pod każdym szczegółem.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do ̂ Warszawy, 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), ży ta  czet: 
4 ,099, pszenicy  czet: 5 ,411, jęczm ienia  czet: 3 ,033, 
owsa czet: 4,179, grochu  czet: 1,147, g r y k i  czetw: 377, 
kaszy  jęczmiennej czetw: 586, mąki żytniej razowej 
czet: 307, mąki pszennej pytlowej cz: 822, karto fli cz: 
4 ,222, siana  fur 2 ,868, słom y  fur 533.

Xięgarnia i skład nót muzycznych G. Gebethner i  
S p ó łk i , przy ulicy Krako:-Przedm: N °4I5 ,  w pałacu St: 
Hr: Potockiego, otrzymała następujące nowości litera­
ckie: Kazania Niedzielne, Św iąteczne i p rzygodne, 
oraz allokucje X. Ignacego Holowińskiego; na papierze 
lepszym" rs. 3; na ordynarnym rs. 2. Głos Pasterza , 
albo Mowy poufałe Proboszcza do swych Parafjan, na 
wszystkie Niedziele Roku, przez X. R egnis, przełożone 
z francuzkiego przez X. Pawła Rzew uskiego; 2 tomy, 
rs. 3 kop: 30. Poszukiwania do H istorji Rolnictwa 
Krajowego, przez Edmunda Staw iskiego, rs. I kop: 50.
0 Rolnictwie i Ekonomji w iejskie j we Francji, Belgji, 
Hollandji i  Szw ajcarji, Henryka Kolman, przełożył 
Stanisław Zdzitowiecki; rs.  1 kop: 50.

W zeszłym tygodniu, z liczby osób 32 za kradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, 
zakwalifikowano do domu badań 13, wypuszczono na wol­
ność z oddaniem pod dozór policyjny 13; wypuszczono 
na wolność bez dozoru 6; za włóczęgostwo, żebractwo
1 t .p .,  wytransportowano do miejsca urodzenia osób 36, 
umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 22.

Skład nut muzycznych G. Sennewalda, odebrał z Lip­
ska swym nakładem wydane Nocturne, ofiarowane 
Pannie Celinie Borzęckiej, przez R. Mończyńskiego, 
dzieło I tom, k. 45; tamże nahyć można ulubioną polkę 
S trausa  wEtwas kleines”, k. 15.

(*)
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Z powodu rocznicy śmierci ś. p. Józefy z Skrzyńskich 
Radoszewskiej, ju tro  o ogodzinie l i t e j  z rana, w Ko­
ściele Powązkowskim, odprawiać się będzie, za spokój 
Jej duszy, żałobne Nabożeństwo; na które, pozostałe 
Dzieci, zapraszają Krewnych i Przyjaciół.

Ś. p. Antoni Giertowski, Obywatel, przeżywszy lat 57, 
opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po długiej słabości, 
d n i a 7 g o b .m .  zakończył życie. Pozostała Córka wraz 
z Zięciem i Wnukami, zapraszają Krewnych i Przyjaciół 
n a  exportację zwłok, jutro, o godz: 3ciej po południu, 
zdo lnego  K ośc io łaŚ go Kr z y ż a , n a  smętarz Powązkow­
ski odbyć się mającą.

Michał P fonnhauzer , Obywatel miasta Warszawy, 
po ciężkiej słabości, przeżywszy lat 58, w dniu 0 Gru­
dnia zszedł z tego świata. Pogrążona w żalu Zona wraz 
z Rodzeństwem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych zmarłego na exportację zwłok, z domu własne­
go, przy ulicy Granicznej Nr 967, w dniu dzisiejszym 
ogodzinie 2giej z południa, na smętarz Powązkowski
oflbyć się mającą.

W dniu wczorajszym pochowane zostały na smętarzu 
Powązkowskim, zwłoki ś. p. Antoniego Sulikowskiego, 
Officjalisty Pocztowego, lat 62 mającego.

(A. n.) Po kilkuletniej ciężkiej słabości, w dniu 23 
Października r. b. w wieku lat 32, rozstała się z tym świa­
tem w m. Siedlcach, żona Starszego Assystenta Kontroli 
Skarbowej w Siedlcach, Praxeda z Krykentów Barch- 
w itz . W smutku pozostały Mąż wraz z swą Matką i troj­
giem małoletnicmi Dziećmi, wynurza swe szczere po­
dziękowanie wszystkim tym osobom, którzy zwłoki 
zm arłej ,  na miejsce wiecznego spoczynku, odprowadzić
raczyli.

Byliśmy ciekawi usłyszeć niespodziankę  przez Pana 
Brauna  zapowiedzianą, i przekonaliśmy się, że oczeki­
wanie Publiczności zeszłej Soboty, salon w Dolinie 
Szw ajcarsk ie j zapełniającej, płonnem  nie było, jakoż 
P. Braun, nad zakres dzieł programem objętych, urzą­
dził po raz pierwszy śpiewy chóralne, przez wszystkie 
osoby w skład orkiestry wchodzące, wykonane, które 
ze względu tak swej oryginalności, jakoteż przyjemne­
go efektu, grzmiącemi oklaskami przyjęto. Śpiewy te 
w skutek ogólnego życzenia, podczas dzisiejszego m u­
zykalnego wieczoru, w Dolinie o godzinie 6tej rozpo­
cząć się mającego, powtórzone zostaną, a na wieczorze 
tym, między innemi utworami znakomitych Kompozy­
torów, odegraną również będzie wielka Symfonja Be- 
thovena  G moll, i ulubione Pot-pourri:  Podróż po Eu­
ropie. Tyle więc urozmaicony wieczór, niewątpliwie li­
czne grono sprowadzi słuchaczów.

W  miesiącu Styczniu należy się spodziewać przybycia 
do Warszawy, Artystek sióstr Nerudów.

W dniu zaonegdajszym rano, w domu N° 2857, dwoje 
małoletnich dzieci wyrobnika, Jan lat 6 i Stefanja rok 
życia mająca, pozostawione w domu bez dozoru, skut­
kiem zapalenia się pościeli w kolebce od palącej się 
lampki i powstałego ztąd dymu, tak szkodliwie za­
chorowały, iż onegdaj, pomimo ratunku, życie zakoń­
czyły.

W pracowniach tutejszych PP. Artystów, zajęto się 
nowemi utworami, które wysłane będą na wystawę Kra­
kowską, O ile nam już wiadomo, prace swoje prześlą 
P P .;  Jul: Kossak-, Fr: K ostrzew ski, obraz olejny przed­

stawiający polowanie na dzika; Tyt-.Maleszewski, Wiarę;
A. Brodowski; a takie i Rzeźbiarz- Artysta Swięcki, k tó ­
ry dostarczy na tę wystawę połowę posągu naturalnej 
wielkości Mickiewicza. Jako zaś odpowiednie do tego. 
tenże Artysta zamierza wykonać w podobnym guście i 
wielkości, popiersie Szopena.

Pomiędzy ciekawemi artykułami zamieszczonemi 
w kalendarzu P. J. Ungra, wydanym na rok 1858, go­
dzien jest uwagi jeden, p. n . : Kalendarz h istoryczny  
m .W arszaw y, ułożony na każdy dzień całego roku, 
z wypadków, zdarzeń lub wspomnień, jakie kiedykol­
wiek się tu stały, przez F. M. Sobieszczańskiego, Hi- 
storyografa Warszawy. I tak, na onegdajszy np. dzień, 
to jest na 7my Grudnia, przypadło ciekawe wspomnie­
nie, które podobno arcy-właściwie mogłoby po dwóch 
wiekach, być dziś powtórzone. Wspomnieniem tern jest,  
iż Magistrat dnia 7go Grudnia 1633. wydaje uchwałę 
powstrzymującą zbytki w strojach. Musiał, jak widać, 
ówczesny Magistrat być jasnowidzącym, i szkoda tylko, 
że skutku swych uchwał na jakie 200 lat nie zape­
wnił. . ,

Na wczorajszy koncert Pani Teinzman, zebrano się da­
leko liczniej jak poprzednio, i z daleko większem zado­
woleniem prztjm owano grę tej Artystki, obsypując ją  
ciągłemi oklaskami. W podobnyż sposób przyjęto śpiew 
Panny Hejne, i grę na skrzypcach Pana S zle tyńsk iego  
(niewidomego), którego już dawno nie mieliśmy spo­
sobności słyszeć. Całym koncertem dyrygował Pan 
Peschke, i obecni miłośnicy muzyki z zadowoleniem 
opuścili salę, tak wszystkie sztuki dokładnie wykonane 
zostały.

Przy nadchodzącej kolendzie, należy nam wspomnieć, 
iż xiążka pod ty tu łem : Kilka słów do mojego Syna, 
stosownym i pożytecznym może być prezentem dla sy­
nów w wiek młodzieńczy wstępujących.

Ważną wiadomość donoszą z Wrocławia : Ow i ły n -  
ny blauer-M ontag, dzień próżniacw, pijatyki i bałamu- 
ctwa, zniesiony tam został. Moda ta warta naśladowa­
nia i u nas.

Henry k W ieniawski, dawszy dwa koncerta w W ro­
cławiu, udał się do Bremy i Hamburga.

(Art: nad:) Pewnego dnia zaszedłem na herbatę pod 
Nr 550, w domu W. L. Naimskiego, przy ulicy Długiej,  
na Isze piętro o godz: 7ej wieczorem do kawiarni; tam 
usłyszałem duet na skrzypce i fortepjao; lecz nie mogąc 
się wy dziwić dokładności wy konania,oraz tak obszernemu 
i pięknie urządzonemu lokalowi, zmuszony jestem pomi­
mo ustnego podziękowania, złożyć właścicielom jeszcze 
drugie, przez niniejsze podanie, a to dla tego, aby miejsce 
to wskazać innym amatorom muzyki, spiesznej usługa 
i wybornej herbaty.—  Przejezdny. L.K.

Donosimy szanownym lubownikom muzyki, ze z po­
wodów ważuych a nieprzewidzianych, zabawa m u zy ­
ka lna , w Nowej Arkadji, poświęcona na wyłączną ko­
rzyść Ig: Dobrzyńskiego, do dnia jutrzejszego odłożoną
została. . , ,,

Zawsze obfitujący w najrozliczmejsze zabawki 
dziatek skład P. Gotliba Laskiego, przy ulicy Senator­
skiej, obecnie szczególuiej zaopatrzył się z powodu 
Świąt nadchodzących i kolendy. Świeże zatem transporta 
zabawek tak Paryzkich jako i Lipskich, pomiędzy któ- 
remi wszystko się znajduje, już nadeszły. Kto więc za-
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pragnie co wybrać, niech rzuci okiem na te kosmoramy, 
poljoramy i dioramy, latarki magiczne nowego fasonu, 
fontanny, kuchnie angielskie i inne; zwierzęta biegają­
ce, sklepy już z towarami, przybory rycerskie, balony 
różne, gry wszelkie, domy do rozbierania i łam igłówki, 
rakiety i wolanty. W pudełkach zaś, gospodarstwa bla­
szane, drewniane, meble, polowania, owczarnie, miasta, 
wsie, narzędzia stolarskie, wojska różnych narodów, 
lalki ubrane w różnych wielkościach, fuzje z bagnetami 
do kapiszonów, pałasze, lance, kaszkiety; słowem jest tam 
wszystko, co tylko malcom może się podobać, a na co 
z taką niecierpliwością oczekują g w ia zd k i.

Na Nalewkach, wprost ogrodu Krasińskich, przystą­
piono do wystawienia szopy, w której okazywany będzie 
ów olbrzymiej wielkości wół, znany pod nazwą Moli; a 
który w tych dniach już sprowadzony został do W ar­
szawy.

Onegdaj w  Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: T rzy  w iz y ty , Pani Ziem ińska, PP. S to lp e  i 
Chomiriski po 2-kroć; po Kom: Okrężne, Panie: Z ie­
m ińska  i B akatow icz  po 5 -kroć, PP. S to lpe  i P a n czy-  
kow sk i po 3-kroć, oraz Pan Chomanowski 2-kroć. 
Wczoraj w Teatrze Wielkim po Operze Ż ydów ka, Pani 
Q uatrini, Panna R iro li 8 -kroć, PP. D obrski lO kroć, 
S zcze p k o w sk i 2 -kroć i M iller 3-kroć.— Wkrótce w Te­
atrze Rozmaitości, daną będzie nowa oryginalna Krotoch: 
p. n. S zw a c zk a W a rszaw ska ._______

A n g l j a .  Londyn, 3 g o  Grudnia. —  Xiążę F ryd eryk -  
W ith elm  Pruski, podczas posiedzenia rady tajnej w pa­
łacu  Buckingham, udał  się w towarzystwie Xięcia E d­
w a rd a  Sasko-Wejmarskiego do Millwall, dla obej­
rzenia Lew iatana, który do dnia dzisiejszego rano po­
zostawiony być m usiał na miejscu. Xiążę, odprowa­
dzony przez kierujących Inżenjerów B run ei i Yates, 
oglądał z ciekawością tak wnętrze okrętu jak i machi­
ny ustawione dla posunięcia go do wody. Od kilku 
tygodni w Kaplicy Królewskiej pałacu St. James, pilnie 
pracują nad przygotowaniami do uroczystości ślubu 
Xiężniczki W ik to r ji,  z Xięriem F ryd eryk iem -W ilh e l­
mem  P ruskim. Królowa, Xiążę Małżonek, Xiążę F ry­
d eryk - W ilhelm  Pruski i Xzniczka Alicja, zwiedzili dziś 
rano  tę Kaplicę.—  Na wczorajszem posiedzeniu rady taj­
nej uchwalono, że nowe prawo o rozwodach wejdzie 
w  wykonanie z d. 11 Stycznia 1858 r. (Si: Anz:).

Londyn, 4go  G rudnia, (telegramy).—  Xiążę P ry d e -  
ry k -W ilh e lm  Pruski, opuścił wczoraj wieczór Anglję. 
—-  Parostatek A dria tic  przywiózł tu wiadomości z No- 
wego-Yorku, datowane 23go z. m., oraz 31 0 ,325 dola­
rów w gotówce. Targ pieniężny poprawił się tam nieco, 
zaufanie wzrosło, i interessa zawiązywały się żywiej.—  
Na dzi8iejszem nocnem posiedzeniu Izby Niższej, Lord 
P a lm erstcn  oświadczył, że układy z Anstrją co do za­
łożenia telegrafu do Indji, zostały zerwane. Rząd An­
gielski nie m óg ł się zobowiązać ani do ograniczenia się 
na jednej linji.aniteż do prowadzenia dalej budowy z Suez 
do Bombay. Dalej Lord P alm erston  doniósł, że n iem a 
ładnego powodu do interwenjowania w sprawie Inże- 
Djerów Angielskich w Neapolu aresztowanych. — Izba 
Niższa uchwaliła żądany bil indemnizacyjny, z powodu 
Uwieszenia aktu bankowego. Kanclerz Skarbu, który 
równie jak najznakomitsi Członkowie Izby Niższej, o-

oświadczył się za utrzymaniem dawnego aktu bankowe- 
wego. domagał się upoważnienia, iż można było takowy 
modyiikować w razie przesileń finansowych. (St:An:).

F r a k c j a .  P a r y ż , 4  G rudnia. —  Nadeszła tu depesza 
z Bukarestu, donosząca że Dywany oświadczyły się z go­
towością zaniechania zupełnie systematu jji ji, jeślęteko- 
wa nie może być urzeczywistnioną pod rządem Xięcia 
cudzoziemskiego. Jeśli takie są w istocie usposobienia 
i widoki Dy wanów, wtedy rozwiązanie kwestji organiza­
cji Xięztw stanie się nader łatwem.—  Anglja i Francja, 
są  między sobą w zgodzieco do kwestji N ikaragua, i od­
pierają wmieszanie się pod jakim bąć względem Sta­
nów Zjed: do spraw tej małej Rzeczypospolitej.— W ia­
domo, że Komodor marynarki Amerykańskiej, zajął 
wyspę Formosa; zdaje się jednak, że gabinet Wasking- 
toński nie utrzyma tego zajęcia. —  Cesarz wyjechał 
wczoraj rano z Xięciem Napoleonem  do Rambuillet,  
zkąd wrócili wieczór. Polowanie było bardzo pomyślne. 
—  Hr: Morny Prezes Ciała Prawodawczego, onegdaj o- 
tworzył po-raz pierwszy swe salony. Honory domu ro­
biła z wielkim wdziękiem i uprzejmością jego m a łżo n ­
ka. Ciekawość gości zwracał w przedpokoju ogromny 
niedźwiedź wypchany, i trzymający wieszadła do kapelu­
szy. Niedźwiedź ten poległ z ręki Hra: M orny.—  Rząd 
myśli podobno o wysłaniu posiłków do Chin, gdzie rze­
czy biorą ważny obrot. Ostatnie wojny nauczyły do­
świadczenia Chińczyków, i obecnie bronią się oni lepiej 
a nawet w niektórych razach okazują więcej odwagi. 
W  ostatnich czasach dżunka Chińska ściganą była przez 
bryg Angielski. Osada jej widząe. że ujść nie zdoła, 
schroniła się pod pomost,pozamykawszy wszelkie otwo­
ry. Anglicy sądzili, że postępek ten był skutkiem boja- 
źni, wskoczyli więc na pokład, a w tedy Chińczycy pod­
paliwszy prochy, wysadzili w powietrze do 20tu majt­
ków Angielskich. O ile słychać, Anglja nietylko zamie­
rza zająć Kanton, ale i wyspę Chusan, mającą nader wy­
godną pozycję i będącą wraz zN ic g -P o  ważnym p u n ­
ktem handlowym .—  Dziennik P resse  zostsł zawieszo­
ny na dwa miesiące, za ogłoszenie artykułu o kwestji 
wyborczej i przysiędze, napisanego przez P . Peyrut.  —  

Od kilku dni g łoszą o mającem nastąpić zjednoczeniu 
się towarzystw C red it Mobilier, C redit Foncier, Com- 
p to ir  d'esccm pte  i t . d .  —  Cesarz dla wsparcia fabryk 
Lyońskich i dania zatrudnienia robotnikom, poczynił 
znakomite obstalunki. Cena jedwabiu znowu się zniży­
ła .  (Ind: Bel:)-

G k e c j a . A ten y 26  Listop:. —  Przesilenie minister- 
jalne minęło. B u łg a rie  i S a lis t ir is ,opuszczają gabinet. 
Minister marynarki M iaulis, zostaje Prezesem Rady Mi­
nistrów; P riv ileg io s, Senator i dawny Minister, obejm u­
je wydział spraw wew:; R h a llis , Prezes Sądu fcassacyj- 
nego i zarazem były Minister, otrzymuje ministerstwo 
sprawiedliwości. Zmiany te nie wskazują bynajmniej 
zmiany zasad. (St: An:).

N ie m c y . H am burg 5 Grud: (telegram). —- Senat ma 
zamiar dziś na zgromadzeniu obywateli zaprojektować u- 
tworzenie urzędowej kassy diskontowej, któraby do w y­
sokości 30  miljooów mark-banco dyskontowała wexle, 
które w chwili dyskontowania za dobre uznane będą. 
Bliższe warunki tego projektu jeszcze nie są wiadome; 
to tylko pewna, że Senat nie myśli projektować poży­
czki. (N. P: Z.).
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R o zm a ito śc i.— N« gościńcu pocztowym między Lecco 
a Chiavenna w Lombardji, naprzeciw Bellaggio, w yku­
ty jest w stromej skale tunel a raczej galerja, która w tern 
miejscu twofoy drogę publiczną. W nocv 3go Listopada, 
ogromtfy odłam skały oderwał się z góry, i zgrucho- 
tawszy znaczną Część"galerji, przerwał komunikację. 
Na kilkaf-minut przedtem, przejechał tamtędy wóz po­
cztowy. Skała spadając zabiła córkę ubogiego rybaka. 
*— W Cannock w Anglji, zrobiono niedawno nadzwy­
czaj trudną operację chirurgiczną, przelanie krwi, i  ta­
kowa powiodła się zupełnie. Niejaka Pani Benton  blizką 
była skonu, w skutek utraty krwi. Dr W heatcroft jej 
lekarz, przelał w jej arterje około dwóch funtów krwi, 
które upuścił jej mężowi. Operacja ta odbywa się prze* 
równoczesne upuszczenie i przelewanie krwi za pomocą 
urządzonej do tego pompki. W ciągu kilku minut, cho ­
ra umierająca z osłabienia, przyszła do siebie. Lekarz 
powyżej wymieniony, zaleca przelewanie krwi jako ś r o ­
dek ostateczny w tyfusie i cholerze. —  W Antwerpji 
zdarzyło się nowe nieszczęście 2go b. m. wieczór. P ra ­
cownia pewnego pirotechnika i ruśnikarza, wysadzoną 
została w powietrze, przez zapalenie się prochu w pi­
wnicy. Sam właściciel nie by ł  pod ten czas w domu, a 
żonajedgo zginęła w tem  nieszczęściu. Domy sąsiedzkie 
wiele ucierpiały, a między innerni pewien w exlar/,  k tó ­
rego papiery i złoto w oknie wystawione, rozleciały się 
po ulicy, i po zebraniu ich, brakowało mu jeszcze prze­
szło 15,000 franków. —  Juljusz Aueonne, ojciec poety 
Ausonne z Bordeaux, mawiał, że nie ten jest szczęśli­
wym, który ma wszystko czego zapragnie, lecz ten, kto 
n ie pragnie tego, czego niema.— Człowiek cierpiący po- 
mięszanie zmysłów, wprzystępie zdrowego rozsądku, za 
pytał swojegoordynującego lekarza, iaka jest różnica po­
między doktorem a budowniczym'? Gdy lekarz nie zna­
lazł odpowiedzi, warjat rzek ł: »Ta tylko, że błędy 
pierwwszego, t. j. doktora, są w ziemi, a drugiego na 
ziemi!”

Targi Angielskie trzymały się lepiej, a przy wyraźnem 
i stanowczem polepszeniu stosunków pieniężnych, m o ­
żna z niejaką pewnością liczyć na poprawę targów zbo­
żowych. Zniesienie praw zakazanych we Francji, rzu ­
ciło targi całego kraju w ożywienie, a razem we fluktu­
acje. W ogólności jednak ceny pczenicy o kilka fran­
ków na worku przybrały, a rezerwa mąki w Paryżu co­
dziennie się zmniejsza. Dla trudności pieniężnych, han­
del zbożowy w całej Europie był uciśniony a tranzakcje 
tylko do potrzeb konsumeji ograniczały się. Na naszej 
giełdzie nie było ruchu. Dowozy prawie ustały, ba 
właściciele ziemi po obecnych cenach nie chcą sprzeda­
wać i zawiesili odstawy. Piękne gatunki pszenicy były 
poszukiwane, z żytem coraz gorzej, na groch i jęczmień 
nie było żądania.—  Płacono za łaszt: pszeuicy wagi 
hollendcrskiei od 129 do 135 funtów, guldenów prus: 
od 395 do 505, czyli za korzec Warszawski od rsr. 
4 kop: 46  do rs.  5  k. 70; żyta wagi holleuderskiej od 
127 do 134 funt:, guld: prus: od 246  do 264, czyli za 
korzec Warszawski od rs. 2 k. 76*/^ do rs 2 kop: 97; 
jęczmienia wagi hol: od 109 do 116 f., guld: prus: od 
246  do 258, czyli za korzec Warsz: od rs. 2 kop: 7 6 y 2 
d o r s .  2  kop: 90; grochu, guld: prus: od 310 do 330, 
Czyli zakorzec Warszawski od rs.  3 k. 49 t f Ł do rs. 3 kop:

72. —  Gdańsk 28 Listopada 1857 r. —  Alexander f&a-
kow ski et Comp:. __________________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Alexandrowicz Stan: l i r .  z Lublina n r 6 13; Betlej Fet: Ob: z Pło-  

ć k a n r 5 7 0 ;  Dawidów Rościsław Jen:-Ma,jor z Petersburga nr 613; 
Jarmuud Kazi: Oby: z Mierzyć nr  601: Okęcki Lud: Oby: z Lublina 
n r  414; Zdzieński Teofil Doktór z Dorpatu nr 414 .—  Byszewski 
Ant: Ob: z Borowa nr 584; Czarnocki Ludgard Ob: z Ceranowa ar  
500; Górski Wład: Doktór z Bobrujska nr  570; Rajski A r tu r  Baron 
z Radomska nr 634,

W y je c h a l i ' Borzęcki Frań:  Kup: do Kielc; Goleński Nacz: Pow: 
do Wielunia;  X. Rzewuski Józ: Pleban do Tuszyna.— Bogusz Adam 
Ob: doOtgonowa; Dupony AchilesKup: do Petersburga.

P rzy je c h a li  ko le ją  ie la z n ą :  Cywiński Zenon Lekarz z Paryża  
n r  2B68; Jodko Jerzy  Ob: z Paryża  nr  414; Zaleski Jan Porucznik 
z Paryża  nr  414 .— BersoHn Jan Agronom z Wiednia nr 795; Hert-  
man Lebrecht Puszkarz  z Prus nr 1392; Szydłowski W łady: M ar­
szalek Szlachty z Częstochowy nr 613.

W y je c h a li  ko le ją  ie la z n ą :  Jasiński Leon Ob: do Akwizgranu; 
Moszyński Piotr, i Przeździecki Alex: Ob: do Krakowa.—  Gebbardt  
Gotlieb Kup: do Krakowa; Łubieński Tom: Hr. do Guzowa; Z am oy­
ski Karol Hr. do Paryża.

©OIIESIEHA.
Uzyskawszy pozwolenie Wysokiej  W ładzy ,  na prowadzenie 

LBCVTACJT* w  Handlu moim, pod N rnn  439 przy uljcy 
Krako:-Przedmieście, a to celem wyprzedania się z TO W A R O W  
GALANTERYJNYCH i różnych MATERY1 na ubrania męzkie,  
umyśliteju takową rozpocząć z dniem 9tym b m., to jes t  we Ś ro ­
dę ogodz iu ie4e j  po potuduiu, i kontynować codziennie, w y łącza ­
ją c  Święta. Różnorodność wystawionych na Licytację  to w aro w , 
i nader nizkie ceuy, dozwalające każdemu zaopatrzyć się w  po- 
trzebue dlań a r tyku ły ,  każą mi się spodziewać, że szanowna P u ­
bliczność zechce licznie zgromadzać się na tę Licytację .—  Nad- 
mienia się przytem, że tenże sam T o w ar ,  po tychże samych cenach, 
i w ciągu dnia, z wolnej ręki nabywać można.

® Na zasadzie W y ro k u  T rybuuału  Cywilnego Guhernji  
W arszaw sk ie j  w W arszaw ie ,  w  Wydziale 111 tegoż T r y ­
bunatu, sprzedaną zostanie w drodze działów w d. 9 (2 1) 
Grudnia 1857 roku, o godzinie 4ej popołudniu, NIERU­

CHOMOŚĆ Nr 12, w  W łoc ław ku. Licytacja zaczuie się od sum­
my rs.  2257 kop: 71. Vadium rs. 1 ,000; resz ta  szacunku przy 
gruncie do działów i klassyfikacji zostaje. Opis i warunki sprze­
daży przejrzane być mogą, w k ao cc l la r j i  Pisarza T rybunału  C y ­
wilnego YVarszawskiego Wydziału 3go i u Karpińskiego Patrona 
w  W arszawie ,  pod N r  2236 b, p rzy  ulicy Nowolipki , na dole 
zamieszkałego.

Sześcioletnia dzierżawa F o lw arku  Rządowego T O P I L F X ,  
w  Powiecie Białostockim pod m. Fabrycznem Choroszcz, nad sa­
m ą rzeką  N arw ą  położonego, jes t  d o  o d stą p ien iu , z obo­
wiązkiem z w ro tu  ccuy Inwentarzy, wszelkich Sprzętów i Na­
rzędzi  Gospodarskich, na gruncie znajdujących się; F o lw ark  ten 
zaw iera  objętości prócz Łąk i Pastewników, samego g ru o tu o ra c -  
go 138 dziesiatyu, I opłaca dzierżawy z Gran tów  i Łąk ,  oraz 
Rybołostwa rs. 305. Grunta bardzo żyzne, Pastcwaik  obfity, 
najemnik ła tw y  i tani. W  tym celu można zgłaszać się do kouca 
Miesiąca Stycznia r. p., do. W . Domańskiego, Poczthal tera w Zlo- 
tor ji  na trakcie Białostockim, gdzie plau i bliższe szczegóły mogą 
być zakomunikowane.—  Interes ten wymaga kapitału około rubli 
sr .  4,000.

W  domu Neubaura przy placu Dzieciątka-Jezus,  w  oficynie, 
je s t  do nabycia:  S K A Ł  biały,  cały zarabiany; C h u stk a  
biała Crepc de Chine, cała haftowana, prawie nieużywana; CHU­
STKA zarabiana francuzka,  i SUK VIE bareżowe seledynowe, 
z falbanami i ubraniem podwójnym. Wiadomość u stroza miejsco 
wego.

Na Kanonji pod Nr 76, na 2m piętrze od frontu, je s t  do na­
jęc ia  P O K Ó J ,  z opalem i usługą,  dla Osoby płci żeńskiej, 
każdego czasu lub od Nowego Roku.—  Tamże są do sprzedania 
FIRANKI siatkowe do dwóeh okien, 0 8 R 0 S  hollenderski duzy, 
tuzin S E R W E T ,  i KOŁDRA robiona na drutach.

P o trzebny  jes t  C C K E T f c ,  do praktyki  Felczerskiej. W iado­
mość pod Nr 483, p rzy  u licy Senatorskiej,  obok Ratnsza.
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S U L K I *  i dw a POKOJE św ieżo w yrestau row ane, p rzy  ulicy 
F re ta  pod N r 2 6 6 /7 , są  każdego czasu  do najęcia. W iadom ość 
o tym że L okalu, p rzy  u licy  Długiej pod N r 580, na pierw szem  
p iętrze od f.-ontu.

Je st do sprzedania z w olnej ręk i APTEH1, z Domem i 
Ogrodem, w  jednym  z m iast O kręgow ych przy  granicy  P russk ie j 
położonych. W iadomość o w arunkach sprzedaży pow ziążć można 
w  Składzie M aterjalów  Aptecznych J. M rozow skiego, p rzy  ulicy 
Podw al.

KOMORA CELNA K lassy le j  ZAW ICHOST, podaje do po­
wszechnej wiadomości, że w  skutku rozporządzenia D epartam en­
tu  Handlu Zew nętrznego z dnia 25go W rześn ia  r. b. N r  18 ,266 , 
w  term inie dnia 10 (2 2 ) S tycznia 1858 r . do godziny 12ej p o p o ­
łudniu w  b iu rze  Komory Zaw ichost, odbyw ać się będzie głośna 
L icy tac ja  in minus, na entrepryzę restau rac ji domu S traży  P o ­
granicznej, na posterunku W in iarka  pod m. Zaw ichostem , od 
summy rs . 811 kop: 16 anszlagiem ohjętej. Każdy przeto  m ają ­
cy  chęć licy tow ania, złoży vadium w  gotowiźnie rs . 270 , w  t e r ­
minie i miejscu pow yższem , gdzie rów nie w arunki i anszlagi 
każdego czasu przejrzane być mogą.— Zaw ichost dnia 13 (2 5 ) L i­
stopada 1857 rok u .—  D yrek tor K om ory, S o  k o ł o  w .—  P . o. Se­
k re ta rz a , D o b r z a ń s k i .  r

Do Składu H IR O B O W  LKIANTCH, przy  u licy  
Senatorsk iej, w  domu _P. Liiwenbcrga, dawniej Mikulskiego pod 
N r 467 a ,  nadeszły z Ż yrardow a W yroby  Lniane oddane do bli- 
chu. Szanowne Osoby, k tóre z łoży ły  w  tym  Składzie w y ro b y  
lniane do blichu, za dowodami oznaczonemi N um eram i: 7 , 8 , 9 ,  
2 0 , tudzież N ram i od 24 do 39 w łączn ie , raczą  zgłosić się po 
odbiór lakow ych. Zawiadam iam  przytem , że oprócz w yrobów  
lnianych z F abryk i Ż yrardow skie j pochodzących, sprzedają  się 
w  Składzie tym  PŁÓ TN A  zagraniczne, różne w yroby  w ełniane 
i baw ełniane, nadto D rellichy na m aterace i Adam aszki na po­
krycie  mebli, po cenach nader um iarkow anych.— J. K a c zy ń s k i.

F o r te p ja u  m ahoniowy, nowego fasonu, z ca­
łą  b la tą  m etalow ą, o 7u oktaw ach, je s t  do sprze­
dania p rzy  u liey  Kapitulnej pod N r 536 , na 2giem 
p iętrze.

PROPINACJA Miasta i Dóbr ŻARKI, wypusa-g  
czoną będzie przez publiczną licytację w dniu 3/l5 ; 

^Grudnia r. b. o godzinie I2tej w południe, przed^ 
^ m ie js c o w y m  Rejentem. Warunki przejrzane być^ 
# m o g ą  w Żarkach, u Administratora dóbr.

ZNANA FABRYKA OD LA T 23ch 
WYROBttW LHGIilCZNVCH

przy u licy  Senatorskiej N r 467 a , w  domu dawniej M ikulskiego, 
te raz  Lew enberga, poleca się P rześw ietnej Publiczności, z n as tę -  
puemi przedmiotami w  gatunkach jak  być może najlepszych, za cenę 
najpom ierniejszą, jako to: Massa Angielska do sm arow ania Osi i 
Maszyn; Massa Szw edzka do sm arowania S kór, Rzemieni i Kopyt; 
Massa druga Angielska z w ystaw y  całego św ia ta  w  Londynie, do 
Osi, Maszyn, Skór i Pow rozów  służąca; Massa z gumrny e la ­
stycznej do zapraw iania Obówia od w ilgoci i konserw ow ania 
skór służąca; Massa do zapraw iania podłóg w  różnych kolorach; 

' Szuw ax Angielski niezawodnie konserw ujący  skórę; W oda Ko­
tońska; W oda Law endow a; W oda Arom atyczna A ngielska, W oda 
MUfleur; W oda Różana do mycia się od opalenizny; Kadzidło 
K rólew skie, na w ęgle, płynne i przez potarcie Egipskie; T roci- 

, czki balsamiczne; P ap ier do kadzenia S erajow y; P iasek różnoko­
lorow y; Świece olbrotow e, różnokolorow e; A tram ent czarny  i 
kolorow y do pisania; Lampki nocne oszczędne z knotam i o lbro- 
towemi; Papier A nti-Reum atyczny i Pedogryczny; Lep na Muchy 
* P tak i; F arbka do bielizny; P roszek  P ersk i na ow ady i T rocinki 
°d molów.— A « G o t l i e b .

Z powodu w yjazdu za granicę, w  domu W go M intra, p rzy  u(i- 
cy Sto-Krzyzkiej na lm  p ię trze , je s t do w ynajęcia każdego cza- 
®u *aieblem i i fortcpjanem , L O K A L ,  sk ładający  się z trzech 
P °ko i; Przedpokoju , Pokoju  na garderobę, Kuchni i P iw nicy . 
Wiadomość u R ządcy tegoż domu.

Potrzebnem  ję s t od Nowego Roku, na dw a lub  3 miesiące, 
^ * e * x l t a n i e ,  z meblami, składające się z 6 lub 7u Pokoi, 
Kuchni, S tajni i W ozow ni. K toby takow e m iał, niech rączy

zostaw ić sw ój adres p rzy  ulicy Miodowej w  domu JW . H ry ­
niewicza N r 484 , u S tróża Antoniego.

C zte ry  KONIE, to je s t  dwa p o w o zo ­
w e  i dw a w ie rzc h o w e ,  siwej maści; 
o raz DOROŻKA z zaprzęgą, są  do 
sprzedania w  Łazienkach K rólew skich, 

u  Dowódcy Igo Szw adronu Żandarm skiego pułku.

0 D. 5 b. m. w ieczorem , w przeebodzie ulicą D ługą, Mio­
dow ą i S enato rską , do Hotelu Rzymskiego, zgubionym 
został Zegarek z ło ty , k ry ty , anker, na 15 kam ie­

niach, fabryk i G enew skiej. Ł askaw y  Znalazca raczy  
takow y oddać do Rządcy Hotelu Rzymskiego, za eo o trzym a 
stosow ną nagrodę, gdyż ten Zegarek d la poszkodowanego je s t  
drogą pam iątką.

Z  powodu w yjazdu , je s t do sprzedania K O l i f  
pod w ierzch, m łody, maści kasztanow atej, dobrze 
ujeżdżony, w  Koszarach Ł azienkow skich, w  4tej 
Pozycyjnej B aterji. W iadomość powziąźć można 

u B erejtera G regoriew a.
Fortepjan z fabryk i B ucholtza, o 6 i pół e- 

k ta w y , m ahoniow y, w  dobrym  stanie, je s t do sprze­
dania. W iadom ość u W . Rudert p rzy  ulicy Iirako :- 
Przedm : w  domu W . Paw łow skiego N r 366.

W I A D O M O Ś Ć  U L A  C O H M O W il .
3K Sprow adzając od la t k ilku , znane ze szczególnej dobroci ją; 
SS (to  je s t dobrego i prędkiego kiełkow ania, o raz z obfitości 3S 
J  B uraków  w  C ukier), A A S lE A lE  B IIB A H O H E  ^  
j i 1 ^ u e d l i n b u r g s k i e ,  a odpow iadając w ielokrotnym  ży- jg  
35 czcniom JJW W . i W W . O byw ateli, mam honor donieść, iż 35 
|jj zamówienia na znaczniejsze partje  pomieniooego N asienia 5  
5̂ 5 z tegorocznego zbioru, przyjm uję do końca Mca 
35 Stycznia r. p. 1858, poręczając za niezaw odną ich dobroć.

Próby  tegoż Nasienia, każdego czasu widzieć można w  Głó- «  
wnym  Składzie moim, przy  u liey  Miodowej N r 484, w prost jg 
Rządu Guhern-, i gdzie JJW W . i W W . Panow ie w zględem  JS£ 
obstalunków  franco zgłaszać się mogą, k tóre ze znaną rze te l-  K

Niezawodnie po prawomocnem osądzeniu  
sporów, dnia 9 (2 1 ) Grudnia 1857 rok u , o godzinie lO tej 
z rana , sprzedane będą  przez przym usow ą Sądow ą L icy tację  
w  T rybunale  C yw ilnym , w Siedlcach, D O B R A  ZIEMSKIE

M O I W ICE z przylegtościami,
położone w  O kręgu W łodaw skim , G ubernji Lubelskiej. R ozle­
głość tych dóbr w ynosi w edle mappy R ejestru  pom iarowego 
dziesiatyn 2 ,631 , czyli m iary  Chełmińskiej (w łók 175, m orgów 12). 
Gleba Ziemi w  części Pszenna k lassy  Ilgiej, a w  części Ż y tn ia  k las­
sy Iszej i Ilgiej. Ł ąk i są  gruntow e i błotne, P astw isk a  rozleg łe . 
Oddalone są od rzek i Bugu w io rs t 2 8 , a od szossy B rzeskiej w io rst 
35; od m iasta handlowego Międzyrzeca w io rs t 35 . —  D obra po­
w yższe sk ładają  się z Folw arku  rezydencyjuego Motwiey i 
W si tegoż nazw iska, oraz z F o lw arku  D u b ów  i W si Z a ro -  
bnej I*oI«orylec. Pańszczyzna dostateczna od 54 gospodarzy 
ciągłych całorolnycb, a nadto ed kom orników . —  D w ór rozleg ły  
z Ogrodem Angielskim  i fruk tow ym , dający  obszerne i wygodne 
pom ieszkanie. Budowle dw orskie F o lw arczn e , przez w iększość 
m urow ane, pod dachówką. W szy stk ie  zaś w  ogóle Budowle, tak  
dw orskie jak  i w łościańskie, w  dobrym  stanie. Zgoła je s t to m aję­
tność dobrze zagospodarow ana i pod każdym w zględem  rep u lo w ą- 
na, jako  ponętne Dobra do nabycia. —  L icy tac ja  rozpocznie s ię  od 
summy rs . 57 ,000 , jako  2/ 3 części szacunku. O bszerny opis Dóbr 
i w arunk i licy tacy jne , prze jrzane  być mogą w K ancellarji P isa rz a  
T rybunału  w  Siedlcach, łub u P atronów  tegoż T ry b u u a łu : Bie­
law skiego i Chomiczewskiego. —  W adiuai do licy tac ji, rs . 6 ,000.

lfortepjauy o siedmiu i pół 7ej ok taw y , są  
do w ynajęcia  lub sprzedania p rz y  u licy  Stare-M ia- 

A jSa a p a ęf e  sto , trzec i dom od ulicy S to-Jausk ie j, ja k  Bizy, pod 
Num erem  43 , z podw órza ua lw szem  p ię trze , d ru ­

gie d rzw i.
K a w i a r n i a  je s t do sprzedan ia . W iadom ość pod 

D zw onicą B ernardyńską w  Składzie R ękaw iczek i K a­
p eluszy  słom kowych.
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W ieś RWDHLA-SKROOA, w  G ubernji A ugustow skiej, 
w  Powiecie Łomżyńskim , nad sam ą rzek ą  sp ław uą Pyszna, 
z P rnss do Polski p łynącą , i dalej nad N arw ią , o w io rst 5 
od m iasta N owogroda, a w iorst 18 od Łom ży i tra k tu  bitego 
Petersburgskiego położona, m ająca powierzchni 33 w łók m iary 
now opolskiej (507  dzies: 825 sa ż :), a w  tej samych łą k  w  n a j­
lepszym  gatunku w łók 12 (184  dzies: 11 3 6 d .), czyniących do­
chodu rocznego z u g a ju  przeszło 1000 R s., oprósz siana na po­
trzeb y  gospodarskie i pacht krów  zostającego. — Przy tem  zna­
czna propinacja, a w  Rudce i 4ch wsiach sąsiedniek z inw enta­
rzam i gruntow em i lub bez nich, je s t  do nabycia w  każdym cza­
sie z wolnej ręk i. —  Pożyczka T o w arzystw a K redyt: i połow a 
summy szacunkow ej, do czasu może pozostaa na gruneie. W  tej 
w s i je s t Osada fabryczna P apiern i, nad rzek ą  Skroda z s iłą  w o­
dy sta rczącą  do fabryki w ielkiej m aszynow ej, i ta to  Osada albo r a ­
zem z dobrami przedaną lub w  w ieczystą  dzierżaw ę w ypuszczoną 
być może. Zabudow ania fabryczne pap iern i,są  m urow ane; budow le 
zaś  dw orskie i w ie jsk ie  drew niane, w  dobrym  stanie. Są p rz y ­
tem  ogrody fruktow e i park  kanałam i poprzerzynany, znaczne 
rybo łów stw o  i las w y s ta rcz a jący  nietylko na potrzeby g ru n ­
tow e, ale pew na część corocznie może być obróconą na sp rze­
daż. O w arunkach nabycia, bliższą wiadomość pow ziąść mo­
żna u W go Trojanow skiego, Sekre tarza  w  Biurze K. R. S. 
W ew nę trznyeh  w  W arsz aw ie , lub u W łaściciela w  Rudce 
p rzez  Łontżę.

O strzeżenie. —  FABRYKA PIECÓ W  PORCELANOW YCH, 
RUDOLFA STE1NKELLER, przy  ulicy Solec, obok Młyna P aro ­
wego N r 2914. Gdy pomimo mego ogłoszenia w N rz e  291 K orje- 
r a  W arszaw skiego , oraz w  Nrze 391 , jako odpowiedź na fafizy - 
w e doniesienie 2cb P raw ników  w  N rze 297 K urjera  W arszaw sk ie ­
go zamieszczonego, jakoby  A lexander S teinkeller by ł A dm inistra­
torem  mojej F ab ryk i, a nim nie je s t, i od A dm inistracji zupełnie 
usuniętym , zaś Jakób P e te rsilg e , jak o  now y A dm inistrator przez 
Komornika w prow adzony zosta ł, w  sku tek  W yroku  Sądu Polubo­
wnego w  ostatniej Instancji wydanego, w którym  K ontrakt z nim 
za w a rty , rozw iązany  został, a to  na obopólne nasze żądanie; przeto 
ostrzegam  Osoby interesow ane, aby żadnych w yp ła t A lexandrow i 
S te inkeller ex re  Fabryk i Pieców Porcelanow ych nie czynili, ale 
owszem  na ręce Jakóba Petersilge w  fabryce mojej znajdującego 
się , w uosili. Każdy w ięc inaczej postępu jący , sam sobie w inę 
p rzypisze, jeże li z tego ty tu łu  na szkodę narażonym  będzie. Do 
zaw iadom ienia tego w  pismach publicznych zm uszony byłem , do­
w iedziaw szy  się , źe A lexander S teinkeller za pośrednictw em  oie- 
jakiegoś D utkiew icza, oraz drugiego R alfa, rachunki rozsy ła  ze 
sw oim  podpisem i gdzie może pieniądze jeszcze ściąga.—  W arsz a ­
w a  dnia 1 Grudnia 1857 r .—  R. S t e i n k e l l e r .

Summa rs  7 ,500 , na l s z y  Num er hipoteki Dóbr 
jT g fU  ziemskich w  O krę: Gostyńskim  położonych, lokow ana, i 

3750 rs . także na 1 N rze hipoteki na Dobrach ziemskich, 
je s t do odstąpienia.—  Tamże je s t  do sprzedania ŻYRAN­

DOL rzadkiej piękności o 24 św iecach, now y, za połow ę ceny 
k osz tu . W iadom ość p rzy  u licy  N ow olipie pod N r 247 5 , na dole 
w  bram ie na lew o od fron tu , z rana do 9ej, po południu od 2ej 
do 4 tej.

GOSPODYNI posiadająca św iadectw a z zarządzan ia  znacznym 
domem w  W arszaw ie , może się zgłosić do damu H r. And: Z a­
m oyskiego N r 1245, do środkow ego korpusu, na 2gie p iętro , 
w  pierw sze w ejście od schodów, codzieó od godziny 12 do 3ej 
po południu.

ORTRVGI św ieże, nadeszły dziś, do H an­
d lu J. Raesler przy  ulicy E lektoralnej N r 797, 
w prost Banku Polskiego.

\  M . *  U / . I K  Hnllenderskie w yborow e, w  całych, ć w ie r ć i ł
<£ i pól Baryłkach; P ółgęski w ędzone, praw dziw e Pome- Ę  
ł r a ń s k i e  i UDKA gęsie m arynow ane, nadeszły do H andlu%  
* W i o  i K orzeni P io tra  K ędzierzaw skiego, przy ulicy Długiej 
' p o d  N r 587 , w prost domu Lasockie zw anym . %

°ji Tenże Handel dzisiejszą P ocztą, o trzym ał OSTRYGA . 0 
św ieże NATIV ES.

Jan S e y d l i t z ,  podaje do wiadom ości, że Handel W y ro ­
bów  Chemicznych, jako  to : SZU W A X U , ATRA M EN TU  i t. p ., 
z  u licy  D aniłow iczow skiej, przeniesiony został na u licę Krako.— 
Przedm ieście pod N r 400, i poleca się ze sw em i W yrobam i 
Szanow nej Publiczności.

Zgubiono na drodze od Sgo K rzyża do domu przechodniego 
R ezlera , Zegarek mały, z ło ty , z em alją , z fabryki Gene­
w sk ie j; oraz Łańcuszek z ło ty , z Kluczykiem em aljow auym . Ł a­
skaw y  Z nalazca raczy  oddać w domu P P . Marcinkauek na No­
w ym  Świecie N r 1258, na lm  p ię trze , gdzie A pteka Koopego, 
za nagrodą.

N ow e duże Patro dla M ężczyzny, je s t  za m ierną aenę do 
■abycia, u K raw ca W incentego Radomskiego, p rzy  ulicy Tam ka 
pod Nr 2852.

Lokal sładający  się z  5eiu Pokoi, P rzedpokoju i Kuchni, 
z  meblami, na 1m piętrze od fron tu , w  każdym czasie do naję­
cia na Nowym-Swiecie w pałacu JW . Hr. And: Zomoyskiego N r 
1245. W iadomość u S zw ajcara Jakóba.

O trzym aw szy zapasy ulepszonych p rzyrządów  do w pra-J  
wiania SXTIICSMYCH /i ljB Ó  W, pojedynczo J 

^w  połączeniu lub całych szczęk, z sprężynam i, jeże li s k ła d r  
ąa tego w ym aga, albo za pomocą innego mehanizmu, przyczem ? 
4 / mam honor oznajmić p rześw ietuej Publiczności, iż sp row a-" 

.dziłem  z zagranicy w ykw alifikow anego A rty stę , do w yra- 
biania li ty lko  Sztucznych Zębów; mam zaszczyt polecić s w e ' 

j usługi prześw ietnej Publiczności. Mieszkam w prost Poczty  i  
.w  domu P. Malcza, pod N r 3 7 7 .—  J. O PPEIIEJM , D entysta  ̂

Insty tu tu  Gospo: W iejs: i Leśnictw a w  Marymoncie.

Rs. 15,000 lub 24 ,000 , potrzeba na ls z y  N r hipoteki 
Domu, k tó ra  po pożyczce Rządow ej, będzie się mieścić; 
DOM położony przy pryncypalnej ulicy znacznej w arto ­
ści. M ający podobny Kapitał, raczą  nadesłać adres sw ój, 

do Kantoru L o te rji pod N r 1 066n , przy u licy  K rólew skiej, obok 
pałacu Łubieńskich, bez pośrednictw a osób trzecich.

m
Do głównego składu K aw joru p rzy  ul: N ow o-S euato r-9  

skiej w domu W . Boka N r 4 7 7 , nadszedł 5 i 6 transporty! 
( k a w j o r u  świeżego Astrachańskiego zupełnie m ało-1  
solonego, tegorocznego połowu; Łososia i Minogów E l- 1

iw blągskich; W inogron Astrachańskich; G roszku zielonego; B u - o  
ljonu W ołyńskiego; K aruku rybiego; S erdelim aryoow : (K ilk i) ;X  
Konfitur K ijowskich suchych i płynnych zróżuych  doborow ych* 
fruk tów ; Kompulów fruktow ych (P a stiła ) .—  A. Kttcharkin. |

W  dniu 6tym  b. m. rano, zginął W Y Ż E L , z rasy  
kurlandzk ie j, b iały , w  kasztanow ate ła ty ; ktoby ta ­
kowego odprow adził do Służącego W incentego pod 
N er 497 p rzy  u licy  P odw al, lub dał ja k ą ś  w iado­

mość, otrzym a przyzw oitą  nagrodę.

D ziś rano ciepła stopni 3. W czoraj w  południe ciepła stopni 3.
Dziś rano w ysokość w ody na tF iile ,  stóp 3 cali 0.
T EA T R  W IELKI. Dziś, na żądanie, Tańce Perskie .—  W esele  

w  Ojcowie .—  Fiolet ta.
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Z o fja  P rzyb y la n ka .—  N ie  

bez p r z y c zy n y .
Dziś w ieczorem , w  Z akładzie P iw a  Baw arskiego przy  n lief 

P rze jazd  pod L ipką N r 651 , grać będzie w yborow a MUZYKA z l l  
Osób złożona; gdzie dostać można w szelkich P rzekąsek  i Napojów; 
a P iw a  z B row aru P P . Haberbusch, Schiele e t C law e.— K. K ling ' 
roth .

Dziś, w  Zakładzie Gastronomicznym p rzy  u licy  T rębackiej' 
w  domu daw niej Grassow a pod N r 642, grać będzie K w arte t Rajj 
czaka; a P . Karol SZULC, Skrzypek z K onserw atorjum  Prali1 
Czeskiej, wykooa kilka dzieł muzycznych solo na skrzypcach.

O S T R Y © !  otrzymuje codziennie Handel T o m a sz a C z a b a * ’ 
w gmachu Teatralnym Nro 474.

Ostrygi codziennie u Rajtarskiego, dawniej Gout, p rzy  uli<tf 
Senatorskiej, nadsyłane w  komis po groszy I ©  sztuka. „

W  D rukarni K urjera  W arszaw sk iego .-— W olno drukow ać d. 27 L istop: (9  G rudnia) 1857 r .—  S tarszy  C enzor, F . S o b i e s z c z a n s k i ^


